
Uratujmy łapkę Tokio!!!
Tokio po miesiącu od adopcji podobno wpadł pod samochód
(spuszczony ze smyczy przez "właścicieli"). Łapka Tokio była
zmiażdżona, musiała być szybko operowana (jeszcze pod
opieką "właścicieli"). Niestety na tym skończyła się "opieka".
Tokio nie miał zapewnionych właściwych warunków, ani też
troskliwej…

Cel zrzutki
2 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/4wucnz

https://zrzutka.pl/4wucnz

